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Jakie znaczenie ma adwentowe 
oczekiwanie dla życia duchowego 
chrześcijanina?  
Czas Adwentu jest wyjątkową okazją do przebudzenia 
duchowego chrześcijanina. To jest dogodny czas 
do nazwania w sobie pewnych tęsknot za Jezusem 
Chrystusem, które mogły zostać zagłuszone przez sprawy 
codzienne. Jest to również szansa, aby spojrzeć na siebie 
przez pryzmat swojego serca, czyli tego, co w nas 
najgłębsze, a czego tak często nie chcemy uwzględniać. 
Ale to także dobra chwila, aby zapytać: Czy nie przypisałem 
sobie samemu monopolu na pojmowanie życia, rozumienie 
Kościoła, a nawet samego Jezusa Chrystusa? Jakie 
zadania ludzie mogliby postawić sobie na czas Adwentu? 
Jest to swoiste zmaganie się z czasem. I można tutaj 
postawić przed sobą takie zadania, które odnosiłyby się 
do czasu. Dobrze jest w tym okresie dokonać oceny 
wykorzystania czasu kończącego się roku kalendarzowego.                  
Jaki to był czas? Co dokonało się w mijającym roku? Warto 
zaplanować sobie czas na rok najbliższy, jeśli będzie nam 
dany. W planowaniu czasu każdy powinien uwzględnić 
swoją sytuację życiową, aby to planowanie odpowiednio 
rozłożyć, z różnymi akcentami, aby zatroszczyć się 
o obecność Boga w swoim życiu.                                  >>>> 

 

SŁOWO BOŻE 
(Łk 21, 25-28. 34-36) Oczekiwanie na powtórne przyjście Chrystusa 
Jezus powiedział do swoich uczniów: 
«Będą znaki na słońcu, księżycu i gwiazdach, a na ziemi trwoga narodów bezradnych 
wobec huku morza i jego nawałnicy. Ludzie mdleć będą ze strachu w oczekiwaniu 
wydarzeń zagrażających ziemi. Albowiem moce niebios zostaną wstrząśnięte. Wtedy ujrzą 
Syna Człowieczego, nadchodzącego w obłoku z mocą i wielką chwałą. A gdy się to dziać 
zacznie, nabierzcie ducha i podnieście głowy, ponieważ zbliża się wasze odkupienie. 
Uważajcie na siebie, aby wasze serca nie były ociężałe wskutek obżarstwa, pijaństwa  
i trosk doczesnych, żeby ten dzień nie spadł na was znienacka jak potrzask.  
Przyjdzie on bowiem na wszystkich, którzy mieszkają na całej ziemi. 
Czuwajcie więc i módlcie się w każdym czasie, abyście mogli uniknąć tego wszystkiego,  
co ma nastąpić, i stanąć przed Synem Człowieczym». 
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Jest to czas aby swoje życie skierować w stronę Boga, który przychodzi –  
jest to swoiste oczekiwanie na nadchodzącego wyczekiwanego gościa. 
W czasie adwentu powinna dominować radosna nadzieja. Kościół, bowiem poprzez 
liturgię tego okresu budzi w nas uczucia nadziei, tęsknoty i radosnego oczekiwania. 
Od pierwszej niedzieli Adwentu do 16 grudnia akcentowany jest eschatologiczny 
charakter tego okresu. Nasze spojrzenie jest skierowane na drugie przyjście Chrystusa 
w chwale. Druga część zaczyna się 17 grudnia i kończy w Wigilię Narodzenia 
Pańskiego. Tutaj główny akcent liturgii jest położony na pierwsze przyjście Chrystusa 
w Jego narodzeniu w Betlejem. 
Oczekiwanie na przyjście Jezusa jest źródłem radości. Jakkolwiek przygotowanie 
na przyjście Pana polega na oczekiwaniu i pokucie, stąd fioletowy kolor szat 
liturgicznych, to jednak pokuta jest przepełniona radością. Adwent przypomina nam, 
że całe nasze życie jest oczekiwaniem. Adwent nie ma charakteru pokutnego w takim 
samym sensie jak Wielki Post. Jest jednak również czasem nawrócenia i pokuty. 
Teksty biblijne czytane w tym okresie wzywają nas do pokuty, nawrócenia, odnowy. 
Adwent jest czasem wielkiego oczekiwania na Chrystusa, oczekiwania na Boże 
Narodzenie, na Jego wejście do naszego codziennego życia. 
Z roku na rok następuje coraz większa komercjalizacja świąt Bożego Narodzenia. Już 
od połowy listopada reklamy wzywają nas do zakupów i troski tylko o jeden wymiar 
przygotowania do świąt. Przyzwyczajamy się coraz bardziej do tego. Duch adwentu 
jest duchem nadziei i radosnego oczekiwania, ale nie świętowaniem z wyprzedzeniem. 
Nie jest łatwo utrzymać tego ducha w obliczu nacisków komercji, które przemieniły 
tygodnie przed Bożym Narodzeniem w istne szaleństwo zakupów i rozrywki. Myślę, 
że powinniśmy przezwyciężać ten komercjalizm i lepiej rozumieć/przeżywać ten okres. 
Do adwentowych zwyczajów religijnych należą: 
Roraty – Tak nazywa się Msza święta ku czci Najświętszej Maryi Panny, odprawiana 
przez cały okres adwentu w dni powszednie. Najstarsze ślady odprawianej w Polsce 
Mszy świętej roratnej sięgają XII wieku. W wieku XVI roraty były już znane w całej 
Polsce. Zapalanie świecy roratnej w czasie Mszy świętej roratnej – jest ona biała, 
ozdobiona białą lub niebieską wstążką jest symbolem Maryi, która podobnie jak 
jutrzenka wyprzedza wschód słońca, jak Ona poprzedziła przyjście Jezusa. 
Dobre uczynki adwentowe – Pobożni katolicy wiedzieli, że trzeba przed Panem stanąć 
z dobrymi uczynkami, dlatego starano się podczas Adwentu wzajemnie sobie 
pomagać, szczególnie ludziom starszym i biednym. Pięknym zwyczajem była we wsi 
tzw. szara godzina. Pod wieczór, gdy już skończono codzienne zajęcia gospodarskie, 
gdy robiło się szaro, coraz ciemniej, wszyscy domownicy: dziadkowie, rodzice, dzieci, 
zbierali się w kuchni, najlepiej w pobliżu płyty. Nie palono jeszcze lampy. Rozważano 
w ciszy swoje życie, zastanawiając się nad nim, nie brakowało też cichej modlitwy. 
Starsi, szczególnie dziadkowie opowiadali dzieciom, wnukom, jak było dawniej, jakie 
były tradycje, zwyczaje; przypominali też dzieje naszej Ojczyzny. 
Wspólna modlitwa adwentowa – Dawniej cały Adwent starano się przeżywać 
we wspólnocie nie tylko rodzinnej, ale też i sąsiedzkiej. Gromadzono się by wspólnie 
odmawiać modlitwę różańcową, śpiewać pieśni adwentowe, a także pieśni o tematyce 
obyczajowej, które wzywały do życia zgodnego z Bożymi przykazaniami. Czytano 
Pismo Święte, żywoty świętych i książki budujące wiarę. 
Wieniec adwentowy – Na zielonym wieńcu umieszcza się 4 świece. Cała rodzina 
gromadząc się w niedzielny wieczór przy wspólnej modlitwie zapala kolejne świece 
jako znak czuwania i gotowości na przyjście Chrystusa. Wieniec adwentowy ustawia 
się także w kościołach, aby przypominał o mijającym czasie adwentu. 
Adwent to czas, w którym powinniśmy się zastanowić nad naszym postępowaniem. 
Nad tym co robimy źle, nad tym czego nie robimy, a powinniśmy w imię miłości Boga 
i bliźniego. Właśnie teraz jest na to doskonała okazja.               kolegiata.kolbuszowa.pl  
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Błogosławiony Jan Macha –zachęcał do częstego 
adorowania Jezusa w Najświętszym Sakramencie. 
Błogosławiony 20 listopada 2021 sługa Boży Jan Macha żył zaledwie 28 lat. Z jego 
krótkiego kapłańskiego życia zachowało się dosyć sporo homilii i kazań, w których 
pięknie mówił o Eucharystii. O Najświętszym Sakramencie mówił kiedyś tak: 
„Najświętszy Sakrament Ołtarza jest prawdziwym Ciałem i prawdziwą Krwią naszego 
Pana Jezusa Chrystusa. Tym samym ciałem, które kiedyś leżało w żłobie, wisiało na 
krzyżu na Golgocie, które siedzi po prawicy Ojca i pewnego dnia przyjdzie, aby osądzić 
żywych i umarłych. To co odbieramy naszymi zmysłami w Przenajświętszym 
Sakramencie, to postacie chleba i wina. Ale te postacie są tylko znakami 
zewnętrznymi. Zanim dokona się sakrament, na ołtarzu naprawdę są chleb i wino, 
ale po Przemienieniu pozostają tylko postacie chleba i  wina, ale już nie zwykły chleb  
i wino”. Ksiądz Jan Macha pochodził z Górnego Śląska, z Chorzowa. Chłopców  
o imieniu Jan nazywano w śląskich domach Hanik. Urodził się w styczniu 1914r., pół 
roku przed wybuchem I wojny światowej. Jego tata Paweł był mistrzem ślusarskim,  
a mama Anna zajmowała się domem i wychowaniem dzieci. Hanik był najstarszy. Miał 
pięcioro rodzeństwa, ale dwoje zmarło bardzo wcześnie. Po maturze postanowił zostać 
księdzem. Święcenia kapłańskie przyjął dwa miesiące przed wybuchem II wojny 
światowej. Od początku dał się poznać jako gorliwy i wrażliwy ksiądz. Zaangażowany  
w parafii pomagał rodzinom, których krewni byli przez Niemców przetrzymywani  
w więzieniach i obozach koncentracyjnych. Zdobywał dla nich środki na utrzymanie. 
Uczył religii. Był dobrym, prawdziwym duszpasterzem. 6 września 1941r. przyjechał  
z dwoma ministrantami do Katowic, by odebrać zamówione w księgarni katechizmy. 
Gdy wracali, został na dworcu zatrzymany przez gestapo i przewieziony do aresztu  
w Mysłowicach. Tam przez trzy miesiące był  strasznie torturowany, szydzono z jego 
kapłaństwa i z Boga. Pomimo to  nie załamał się, ale jeszcze innych podnosił na 
duchu. Dużo w tym czasie się modlił i prosił Boga, by wybaczył oprawcom. Nie 
rozstawał się z różańcem. Splótł go ze sznurka, a krzyżyk zrobił z drzazgi wyłupanej ze 
stołu. Modlitwa różańcowa dodawała mu siły. Oprawcy mówili o nim, że to albo wariat, 
albo święty! Ksiądz Jan Macha zginął 3 grudnia 1942r. w więzieniu w Katowicach. Był 
kapłanem zaledwie 3 lata. Krótko przed wykonaniem wyroku napisał do rodziców: 
„Żyłem krótko, ale uważam, że cel swój osiągnąłem (…) Bez jednego drzewa las lasem 
zostanie, bez jednej jaskółki wiosna też zawita, a bez jednego człowieka, świat się nie 
zawali”. Niesamowitym ksiądz, który ma wielką szansę zostać ogłoszonym przez 
Kościół błogosławionym. Tak oto zachęcał do częstego przychodzenia do kościoła i do 
adorowania Pana Jezusa obecnego w Najświętszym Sakramencie: „Przychodźcie 
naprawdę często do Domu Bożego, aby oddać Chrystusowi cześć w Najświętszym 
Sakramencie i powierzyć Mu wszystkie intencje i cierpienia waszych serc. On wam 
pomoże. Wprawdzie nie spełni wszystkich waszych czysto doczesnych ziemskich 
życzeń, tak samo nie odejmie wam wszystkich waszych krzyży i mąk. Ale wam 
pomoże, pokrzepi was i wzmocni w walce ze złem. I jeśli wpadniecie znów w grzech, 
udzieli wam odwagi i siły, abyście przez szczerą pokutę powrócili na drogę łaski             
i cnoty”. Amen.                                                             pakosc-kalwaria.franciszkanie.net 
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INTENCJE MSZALNE 
Grudzień 2021 

 
 

   

Środa 1 grudnia Piątek 17 grudnia 
800 R. Gracka 1800 R. Kulij 

Czwartek 2 grudnia Sobota 18 grudnia 

1800 O powołania 1800 Za + Łucję Powała w 1 rocz. śm. 

Piątek 3 grudnia Niedziela 19 grudnia 

1800   4 ADWENTU   

Sobota 4 grudnia 800   

1000 W int. Górników, 
emerytowanych górników i ich 
rodzin oraz ++ 

1000 R. Świerczyńska 

1800 R. Mazur 1430 R. Babiec 

Niedziela 5 grudnia Poniedziałek 20 grudnia 

2 ADWENTU   800   

800 R. Stolarski Wtorek 21 grudnia 

1000 R. Chrzest Leon Opitz 800   

1430 R. Gorol Środa 22 grudnia 

Poniedziałek 6 grudnia 800   

800   Czwartek 23 grudnia 

Wtorek 7 grudnia 1800   

800   Piątek 24 grudnia WIGILIA 

Środa 8 grudnia 800   

800 W pewnej intencji 2200 Pasterka 

Czwartek 9 grudnia Sobota 25 grudnia BOŻE NARODZENIE 

1800 Za + Irenę Gwiazdowską od 
Róż różańcowych 

800   

Piątek 10 grudnia 1000 R. Kurpas 

1800 Za + Joannę Hajduk w 1 rocz. 
śm. 

Niedziela 26 grudnia 

Sobota 11 grudnia Św. Rodziny   

1800   800 R. Wieczorek 

Niedziela 12 grudnia 1000   

3 ADWENTU   1430 R. chrzest 

800 R. Michalska Poniedziałek 27 grudnia 

1000 R. roczek Michał Czechowicz 800   

1430 R. Wtorek 28 grudnia 

Poniedziałek 13 grudnia 800   

800 Fatimska Środa 29 grudnia 

Wtorek 14 grudnia 800   

800   Czwartek 30 grudnia 

Środa 15 grudnia 1800   

800 R. Gimlik Piątek 31 grudnia 

Czwartek 16 grudnia 1600 Zakończenie Starego Roku 

1800   
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Strona Żywego Różańca 
 

 
Intencje Papieskie - Grudzień 2021 

 
Intencja ewangelizacyjna: Katecheci 

 
Módlmy się za katechetów, powołanych do 
głoszenia Słowa Bożego — aby byli jego 

odważnymi i kreatywnymi świadkami z mocą 
Ducha Świętego. 

 
Kto lepiej niż Matka Boża może nas poprowadzić ku Bożemu Narodzeniu? 
Nie znajdziemy lepszego od Maryi przewodnika na drodze ku Bożemu Narodzeniu. To 
Ona w podwójnym wymiarze oczekiwała Jezusa. Najpierw jako córka Izraela, której cała 
nadzieja ukierunkowana była na nadejście Zbawiciela, a następnie jako matka, i to matka, 
która wie, że małe dziecko, które w sobie nosi, jest Synem Najwyższego. 
Aby przygotować się na narodziny Jezusa, Maryja nie robiła nic nadzwyczajnego. Przede 
wszystkim zwróciła na Niego „swoje oczy serca”, by użyć tego pięknego wyrażenia 
św. Jana Pawła II. Maryja uczy nas czekać na Niego razem z Nią, w wierze, ciszy 
i zasłuchaniu. Oprzyjmy się więc na bogactwie różańca, by przygotować się na Boże 
Narodzenie. 
Sposób Maryi oczekiwania na Pana… 
Nie przygotowujemy się do narodzin Jezusa w Betlejem – tam narodził się, raz na 
zawsze, dwa tysiące lat temu. Przygotowujemy się jednak na Jego przyjście, Jego 
przyjście w chwale i Jego obecność pośród nas. Jezus obiecał nam: „Jeśli Mnie kto 
miłuje, będzie zachowywał moją naukę, a Ojciec mój umiłuje go, i przyjdziemy do niego, 
i będziemy u niego przebywać” (J 14, 23). 
On chce do nas przyjść, czy my jednak gotowi jesteśmy Go przyjąć? Czy tego 
pragniemy? Czy też może to pragnienie zduszone jest różnego rodzaju troskami 
materialnymi, żądzami, zmartwieniami? Czy jesteśmy tymi, którzy czuwają w nadziei na 
decydujące spotkanie z Jezusem – w chwili naszej śmierci i na końcu czasów – na to 
spotkanie, którego dnia ani godziny nie znamy? 
Kontemplując życie Maryi i Jej tajemnicę, zrozumiemy, że najlepszy sposób oczekiwania 
na Boże Narodzenie sprowadza się do jednego słowa: „Tak”. „Tak” bezwarunkowego – 
Maryja oddała całą siebie. „Tak” pełnego ufności – Maryja wypełniała wolę Bożą w każdej 
chwili, nie niepokojąc się o przyszłość. 
„Tak”, które urzeczywistniało się w najdrobniejszych sprawach życia codziennego – 
Maryja wiodła zwyczajne życie żony i matki. „Tak” pełnego pokory – Maryja nigdy nie 
opierała się na sobie, ale liczyła na Boga. „Tak” radosnego – hymn Magnificat wyraża 
dziękczynienie, które przepełniało Jej serce, choć z ludzkiego punktu widzenia miała 
wszelkie powody, by czuć się wytrącona z równowagi i zaniepokojona. 
Tysiące sposobów modlitwy różańcowej… 
Aby przygotować się na Boże Narodzenie z Maryją, módlmy się więc na różańcu. Do tego 
usilnie zapraszał nas św. Jan Paweł II, podkreślał też znaczenie ciszy, która pozwala 
uniknąć bezrefleksyjnego „klepania zdrowasiek” jedna za drugą. Proponował, by każdą 
dziesiątkę rozpoczynać od wypowiedzenia na głos kontemplowanej tajemnicy, 
a następnie odczytania fragmentu z Biblii. Dodawał: „Stosowne jest, by po zapowiedzeniu 
tajemnicy i proklamacji Słowa przez odpowiedni czas zatrzymać się i skupić na 
rozważanej tajemnicy, zanim rozpocznie się modlitwę ustną”. 
Możemy po prostu zatrzymać się na słodkim imieniu Maryi i Jezusa.  

pl.aleteia.org 
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HARMONOGRAM  SPRZĄTANIA  KOŚCIOŁA 
Listopad 2021 – Marzec 2022 

 

sobota  27 listopad  2021 

Krenczyk Irena 

Pawelczyk Pelagia 

Fojt Barbara 

sobota  11 grudzień  2021 

Lebek Sylwia 

Lebek Marek 

Zbroja Agnieszka 

czwartek  23  grudzień  2021 

Krzepina Ryszarda 

Suchanek Marzanna 

Siemieńska Dorota i Melania 

sobota  8 styczeń 2022 

Polok Anna 

Świerczyńska Małgorzata 

Kęska Rozalia 

sobota  22 styczeń 2022 

Michalska Krystyna 

Majowska Dorota 

Kamińska Gabriela 

sobota  5 luty 2022 

Krenczyk Irena 

Pawelczyk Pelagia 

Fojt Barbara 

sobota  19 luty 2022 

Lebek Sylwia 

Lebek Marek 

Zbroja Agnieszka 

sobota  5 marzec 2022 

Krzepina Ryszarda 

Suchanek Marzanna 

Siemieńska Dorota i Melania 

sobota  19 marzec 2022 

Polok Anna 

Świerczyńska Małgorzata 

Kęska Rozalia 
 

Jeżeli danej grupie podany termin nie odpowiada to proszę zamienić się między 
grupami we własnym zakresie (pełny harmonogram obejmujący wszystkie grupy 

znajduje się w gablotce z ogłoszeniami parafialnymi). 

------------------------------------------------------------------------------------------------------------- 

„Człowiek jest wielki nie przez to, co posiada, lecz przez to, kim jest;  
nie przez to, co ma, lecz przez to, czym dzieli się z innymi” –  Św. Jan Paweł II. 
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Kącik kulinarny:   

Jabłka pieczone z kruszonką 

Składniki: 
4 jabłka 
2 łyżki rodzynek 
2 łyżki siekanych orzechów włoskich 
łyżka płatków migdałowych 
łyżka miodu 
cynamon 
 
Kruszonka: 
50g masła 
80g mąki 
50g cukru  
 

 

Wykonanie: 
Jabłka myjemy, suszymy i ścinamy przy szypułce. Wydrążamy gniazda nasienne. 
Do jabłek nakładamy posiekane orzechy, rodzynki, Wlewamy troszkę miodu   
i posypujemy cynamonem. 
Jabłka układamy w naczyniu żaroodpornym i posypujemy kruszonką. 
Pieczemy ok 15-20 minut w 180 stopniach. Podajemy ciepłe. PYCHA!!! 

 

 Kącik humoru     
Masztalski taszczy przez granicę 
potężnych rozmiarów worek. 
- Co jest w tym worku? - pyta go celnik. 
- Jedzenie dla psa. 
- Pokażcie no. 
Otwiera celnik worek i dziwi się: 
- Przecież to kawa! Kawą będziecie psa 
karmić? 
- Jak nie będzie chcioł, to niech nie je! 
 
Dzwoni telefon: 
- Policja? 
- Tak. Słucham. 
- Niech mi pan powie, czy to jest 
normalne? Od kilku miesięcy jeden facet 
trąbi o szóstej rano w swoją trąbkę i budzi 
ponad setkę ludzi. Czy nie można coś z 
tym zrobić? 
- Oczywiście, zaraz przyjedziemy. Proszę 
podać adres. 
- Koszary, jednostka wojskowa... 
 
- Skąd u ciebie tyle pudełek po pizzy? 
- Bo przeszedłem na dietę pudełkową... 

-Nie wiem, jak to robisz - mówi 
biznesmen do biznesmena –  
ale zauważyłem, że chociaż zaczynacie 
pracę o 8.00, pracownicy przychodzą 
dużo wcześniej. 
- To proste! Mam 30 pracowników,  
a kazałem zrobić parking na  
15 samochodów. 
 
Kolega do kolegi: 
-Wiesz co, rano moja sąsiadka tak 
strasznie krzyczała na swoje dzieci,       
że nawet ja grzecznie pościeliłem swoje 
łóżko zanim poszedłem do pracy. 
 
Pracownik dzwoni do szefa: 
- Szefie, spóźnię się do pracy. Mam 
problem z oczami. 
- Jaki? 
- Niedawno je otworzyłem. 
 
- Panie doktorze, czy to prawda, że pan 
potrafi bezboleśnie wyrwać zęby? 
- Niestety nie zawsze. Wczoraj na 
przykład podczas wyrywania zwichnąłem 
sobie rękę. 
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Jedni drugich brzemiona noście, a tak wypełnicie zakon Chrystusowy(Gl 6:2) 
Częścią życia jest noszenie brzemion. Niektóre są tak ciężkie, że chwilami wydaje nam się,  
że nie damy rady iść dalej przygnieceni ich ciężarem. Pod niektórymi upadamy. Potrzebujemy 
wtedy, aby ktoś stanął przy nas, pomógł nam wstać, szedł z nami przez jakiś czas, pomagając 
nieść brzemię, które w danym okresie przyszło nam dźwigać. 
Czasami ludzie, którzy idą obok nas uginają się, albo upadają pod ciężarem brzemienia, które 
niosą. Desperacko potrzebują, aby ktoś pomógł im przez jakiś czas iść do przodu. 
Wyzwanie polega na tym, że każdy z nas w tym samym czasie musi dźwigać swoje własne 
brzemię. Mamy swoje odpowiedzialności, troski, rozmaite problemy i wyzwania. Bardzo łatwo 
jest skupić się na sobie i nie dostrzegać świata wokół nas, nie dostrzegać cierpienia i bólu 
innych. Łatwiej jest być skupionym na sobie i swoim brzemieniu. 
Łatwo jest też ulec błędnemu przekonaniu, że nie mamy czasu, aby pochylić się nad 
problemami innych, że nie jesteśmy w stanie nic dla nich zrobić, że nie mamy czasu, aby 
zająć się cudzymi problemami, bo przecież mamy tak wiele własnych. 
Ale, czy jest to dobry sposób na życie? Czy istnienie skupione na sobie może wypełnić zakon 
Chrystusowy? Czy serce, które jest skierowane tylko do wewnątrz jest w stanie rozpoznać 
Bożą drogę? Czy możemy stać się tym wszystkim, kim powinniśmy się stać i wypełnić cały 
zamysł Boży dla swojego życia, jeśli żyjemy wyłącznie dla samych siebie? 
Pójście za Chrystusem polega na rozpoznaniu brzemion, które powinno się nieść,  
a także dbania o serce wrażliwe na Boga i innych. 
Nie możesz pomóc wszystkim, ale możesz pomóc niektórym. Nie możesz pomagać zawsze, 
ale możesz pomagać czasami. Nie możesz zrobić wszystkiego, co trzeba zrobić, ale możesz 
zrobić coś, co ma znaczenie. Zrób to, co możesz, wtedy kiedy możesz, w oparciu o te środki, 
które masz do swojej dyspozycji. Resztę pozostaw Bogu. 
Wyobraź sobie, jak wyglądałby nasz świat, gdyby ludzie żyli w taki sposób. 
Czasami trzeba się zatrzymać, aby przez jakiś czas ponieść brzemię drugiego człowieka 
Jak możemy ponieść brzemię drugiego człowieka? Na wiele różnych sposobów – poprzez 
bycie z nim, udzielenie pomocy, zaopiekowanie się dziećmi, modlitwę, wsparcie finansowe  
i tym podobne. 
Małe akty dobroci mogą mieć olbrzymie znaczenie. Czasami wszystko, czego człowiek 
potrzebuje, to aby ktoś podał mu rękę i pomógł powstać, aby było z kim usiąść w milczeniu  
i popłakać, aby ktoś zabrał dzieci na dwie godziny i można było posiedzieć w ciszy, aby jakoś 
to sobie wszystko poskładać. 
Dostrzegaj chwile, kiedy trzeba się zatrzymać i pomóc drugiemu człowiek. Siej dobro,  
a dobrem nasycisz swoje życie. 
Większość z nas pędzi przez życie na zawrotnych obrotach, ale czasami trzeba się 
zatrzymać, aby pomóc drugiemu człowiekowi. Akty dobroci nie szkodzą naszemu życiu, ale je 
budują.                                                                                              https://instytutdidaskalos.pl 
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